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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S. Petersburg, dnia 23 Lipca  , V. s.

O b e r - P r o k u r o r  Rządzącego Sena tu  , or az  A k t u ­
alny K a m e r h e r  D w o ru  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i ,  Chitrow, naymiłośc iwiey  m ianowany  T a y -  
nym Radcą  i o t rzymał  rozkaz zasiadania  w  Senacie,

Należący do B iu ra  O b e r - P r o k u r o r a  Rządzącego 
Sena tu , igo  oddziału figo D e p a r ta m e n tu ,  Radca S t a ­
nu  Ogarew , naymiłościwiey mianowany  O b e r - P r o k u -  
r o r e m  4 go D e p a r ta m e n tu  Senatu.

R a dc y  S tanu  Mansurowemu rozkazano  sp raw ować  
obowiązki  O b e r - P r o k u r o r a  w  Smym Depar tam enc ie  
Senatu.

P r o k u r o r  Gubersk i  W i l e ń s k i ,  R adca  N a d w o rn y ,  
Luboszczański, m ianowany  R adcą  Kolegialnym.

O b e r - P r o k u r o r  ago oddziału 3go D e p a r t a m e n t u  
Senatu  , Pośnikow  , naymiłośc iwiey  m ia now a ny  K a ­
w a le re m  o r d e r u  s. A nny  i szey  klassy,

D y r e k to r  D e p a r t a m e n t u  Min is te ryum Sprawied l i ­
wości,  Ak tua ln y  Radca  Stanu,  H rab ia  Soltykow , nay-  
miłosciwiey m ianow any  K a w a le re m  o rd e ru  ś. R ó w n o -  
apostolskiego X.iązęcia TT łodzimierza, 3ciey klassy; t e ­
goż o r d e r u  4 tey klassy K aw ale rem  m ia n o w a n y  R a d ­
ca N a d w o r n y  Jewreinow.

W ite b s k i  Gubersk i  St rapczy , Radca  N a d w o rn y ,  
M uarow icz , naymi łośc iwiey  m ianowany  K a w a l e re m
orderu  ś. A n ny  sgiey klassy.

Estoński  R i t te r scha f t shaup tm an  Berg, naymiło -  
sciwiey m ia now a ny  Radcą  Stanu.  ( P . P . )

S. Petersburg, dnia 26 Lipca v. s
W y d z i a ł u  Kommissoryat sk iego,  r a n g i 5 tey klas­

sy, Iwanow, m ianow any  został  J enera łem  Maiorem i 
razem o t rzym ał  rozkaz,  sp rawować  urząd  Jenera loego 
Kommisarza  W o ie n n e g o  wszystkich w'oysk działaiącyth.

Naczelnik 5tey d rużyny  Uzbroienia  Sankpeter s-
m-skiego i N o w g o ro d z k ie g o , R adca  S tanu  Bestużew 

o t rzymał  rang? 4 tey  kłassy.
aleźący do Kolleg ium P a ń s tw a  in te ressów za-  

l an icznych ,  Radca  N a dw orny  Potemkin, znayduiący 
się t e r a z  przy poselst wie w  C a g l ia r i , n aym i ło ś - iw iey  
m ianow any  K a m e r b e r e m  D w o r n  l e g o  I  in d e 1- a-  
t  o r  s k i e y M o ś c i .

n o ' p ’ Minis te r  SPr a w  W e w n ę t r z n y c h '  Radca  T a y -  
y» • P. Aozodawleiu, po odpraw ioney  podróży  swo- 
y W stonii , lnjiantach  i K u rla n d y i , wczora do t u -  

teyszey powróci ł  stolicy. ( P . P . )
Moskwa , dnia g Lipca  , u. s.

Dobroczynne  us tanowienie  Tow arzystw a B ib l iy ­
nego , w S. Petersburgu , oraz wie lkie  ko rzyśc i ,  k t ó ­
r e  z niego dla rodzą 1 u ludzkiego wyp łynąć  n i a i ą ,w z b u -  

z i y  w  pu licznosci riaszey stolicy chęć p rzy łożen ia  
się do rozszerzenia  P isma  ś. w  Pańs tw ie  Rossyyskiem.

ym celem , dnia  4go t. m. , zebrali  się do sali pa -  
f CU a rc h i w ó w  Kol legium  sp raw  zagran icznych ,  Bi-  

s up Dnntrowski i W ik a r y u s z  M etropo l i i  M osk iew-  
w *ey \ JuJśusły ni ° r az  przednieysze osoby z D uc h o w ie ń -  
s tow l-  ̂ y w a t e ^  : gdzie po p rzeczy tan iu  różnych  !i- 
iacvrb1 . ° w » z Petersburga o t r z y m a n y c h ,  a ściąga-

i V °  o r §anizacy> K o m i te tu  Bibliynego  w M o-  
azp4r,ł 1! m a *£ł sk ładać ,  jeden W i c e - P r e z y d e n t  i 
syer  1UT?yrw  t 0 rÓ W ’ dway Sekre ta rze  i jeden  Kas-  

VYice-Prezydenta  jednogłośnie  obrany  z o ­

s t a ł ,  Aktua lny  Radca  Stanu Bantysz-Kam ieński; na  
D y r e k t o r ó w , Aktua ln i  Radcy  Stanu,  N . S. TVsiewo-  
łozsk i , A . I .  M a lin o w sk i , Radcy  Stanu D. P, Bunicz, 
J. A . Heim , i D. R. Uljanowski, oraz G łowa  Mieski  
P. / .  Koiewmkow, Sekreta rzami ,  Radcy  N a dw orn i  N .  
D. Gorczakow, i D. IV. Bantysz Kamieński-, Kassyerem 
Radca N a d w o rn y  P. F. Liebenau.

Pod  t ak ie m i to  wieszczbami wziął  swóy począ­
t ek  Komitet Tow arzystw a  Bibliynego  w  Moskwie. J e ­
dynym jego celem j e s t ,  rozsze rzać ,  łącznie  z T o w a ­
rzys tw em  S. Pe te rsburskiem, P ismo świę te  , bez nay-  
mnieyszego t łumaczenia  lub u w a g , i t ym  sposobem 
coraz obszerniey roznosić  te  wielk ie  p r a w d y  , k t ó r e  
zapew nja ią  szczęśliwość uaszą w teraźn ieyszem i p r z y -  
szłćm życiu . Podług tego uk ład u ,  ludzie  ubożsi będą 
mogli  nabydź dla siebie Bibl ią  za cenę bardzo u m i a r ­
k o w a n ą ,  ubodzy .zaś bezpłatn ie  ią  o t rzym aią .

K o m i te t  md nadz ieię  , iż w ie rn i  Kościoła Rossyy-  
skiego synowie  równie,  jako i innychre l ig iy  w yznaw cy ,  
zechcą się czynnie  przyłożyć do t ak  dobroczynnych za­
m ia r ó w  . i zapisać imiona  swoie w  liczbie iego człon­
k ó w  lub p r o t e k t o r ó w .  K a ż d y ,  daiący pe w ną  s u m ­
m ę  na raz  i e d e n , m a  p raw o  bydź pol iczonym do 
rzędu  p ro te k to rów ;  k toby  zaś of ia rował  wnosić  corok. 
pewna  op ła tę ,  zostanie cz łonk iem :  mogą zaś oni ud a ­
wać  się do Kassyera  T o w a r z y s t w a ,  albo jednego z 
D y r e k to r ó w  , k tó rzy  o t rz y m an ą  sum mę wniosą  do 
K o m i te tu ,  a of ia ru iącym  przyszłą  kwńty d r u k o w a n e  56 
podpisem  Kassye ra  > ( le Conservateur. )

Kazań , dnia 14 Lipca , v. s.
Corocznie 11 nas ,  przez cały p raw ie  miesiąc L i ­

p i e c ,  bywać zwykld Kościelnd u rocz ys to ść ,  z okol i ­
czności przeniesienia  tu  cudownego  obrazu N. P.  M a ­
r y i  SmoleńsRićy, z k lasz to ru  Siedmioiez iornego , 18 
w i o r s t  od tuteyszego mias ta  położonego . N a  dz ień  
23ci przeszłego eze łw ca  , z miasta  naszego , iego o-  
kolic i mieysc dalekich , pobożni  do tego k lasz to ru  
tysiącami zgromadzać się zwykli .  Dn iem  póź n ie y  za­
czyna się ztarntąd p rocessya , i wieczorem z a t r z y m u -  
ie się w  klasztorze Kiz ickim pod samem m i a s t e m : 
zkąd nazaiut rz ,  w  assystencyi  całego D u c h o w ie ń s tw a  
zakonnego i świeck iego ,  ^z obbazami i c h o rą g w ia m i  
kośc ie lnem i , wpośród bicia w e  dzw ony  , wnos i  się 
obraz do katedralnego  Kościoła Z w ia s to w a n ia  P.  M . , 
w  K re m lu  znayduiący się. P o t e m ,  po o d p r a w io n e y  
Mszy św ię tey  i mod li tew przez tu teyszego  Arcy-B isku-  
pa  z całem Duchow ie ńs tw em  , i po całonocnem nabo­
żeństwie  , łaskami s łynący obraz  obnoszą po w s z y s t ­
kich kośc io łach , i w s tę pu ją  do do m o w  p a ro c h ian  
po całym mieście  dla od p raw ie n ia  modłow\  N a o s ta -  
te  nia 26 t. m . , z podobnaź ceremonią odnoszą n» 
p o w r o t  do wspomnionego  klaszt  oru.  R ó w n ie  w  t e -  
razm eyszym  , jak i w  przeszłym r o k u  zgrom adzen ie  
ludu na to  nabożeńs two  było większe nad inne łata. 
L  us tnego podania  w i a d o m o ,  źe to  u roczyste  p r z e ­
noszenie cudownego  obrazu , wzięło  swóy początek 
z okoliczności grassuiącego p o w ie t r z a  m orow ego  ’ po  
z a w o iow a n iu  króles twa  Kazańskiego p rzez  R o s s y a n : 
p rzez  niejaki  czas pu tćm było zaniechane;  ale p o w t ó r ­
nie  zdarzona  klęska podobna,  w  roku i 6 5 4 , s tała s ię  
pobudką  do wskrzeszenia  i na wieczne czasy us taao -  
waouia  t e y  św ię tey  proćessyi- (P ocz:  Półn;)



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
z JYiemiec.

N. Król Jmć Pruski, dn i ^ 5  Lipca n. s. w  po­
wrocie swoim do woyska, przeieżdżał przez Wrocław. 
J. K. W . Xiąże Następca tronu Szwedzkiego dnia 5o 
Lipca wyietliał z Berlina, dla uczynienia rewii kor­
pusu woysk swoich, który w Meklemburskim stoi. N a ­
poleon dnia 20go objeżdżał niższą Luzacyą, skąd dnia 
asgo do Drezna powrócił. Dnia 26go Lipca n. s. zno­
wu przeieżdżał przez Lipsk , i udał się drogą do Fał­
dy.  Jedni inniemaią , iz powraca do D a ry ia , drudzy, 
i e  jedzie ogladać woysko obserwacyyne w Frankonii.

Ze strony Angielskiey P. Mackienzie został Po­
słem na Kongres mianowany , i już prze-ę Belgium 
przeieżdżał. W tey podróży straż honorowa Fran­
cuska wszędzie przyymowała i towarzyszyła Posłowi. 
Dnia ebgo Lipca Komnnssarze R ozeym ow i, którzy 
sie w A euniarku zuayduią, zawarli i podpisali formal­
ną umowę przedłużenia tegoż rpzeymu do dnia lbgo
Augusta n. s.

Donoszą z Drezna pod dniem 24 L ipca, że woy­
sko Francuskie, niedostatkiem żywności zmuszone; 
uczyniło poruszenie w le w ą , i oddaliło się od granic 
Czeskich. Pomimo wszelkich chełpliwych doniesień 
Monitora , niedostatek w tein woysku tak jest wiel­
ki że Jenerałowie Francuscy musieli dozwolić swo­
im żołnierzom obozy i kwatery opuszczać, aby sobie 
sami żywności szukali, to jest: aby ją wydzierali mie­
szkańcom. Takie postępowanie, aż do rospaczy roz- 
iat.rza wieśniaków: a u nieprzyieciela nawet , w  głó- 
wney kwaterze, wszyscy pragną i wzdyehaią do po- 
koiu.

Z małego Xiestwa Dessau 3?4  ludzi, z Kothen 
2Z0 . z Koburga 20U , z Merseburga i 5 4 , a z miaste­
czka Borna 80, konskrypcyonistów , przeszli na stro­
nę woysk sprzymierzonych Co się tycze wylądo­
wania Anglików  w Fiume, Gazeta Austryacka ( Oester. 
Beob.) donosi, iż Anglicy, powziąwszy wiadomość o 
zbliżaniu się z różnych stron wóysk Francuskich; zno­
wu na okręty siedli. Z innych zrzódeł wierny , że 
uprowadzili' z sobą 80 okrętów, 20 spalili, kassy, 
wielka liczjię dział spiżowych iammunicyi z sobą za­
brali , zagwozdzili 20 dział żelaznych, a składy soli 
i zboż; między pospolstwo rozdali.

Waźnieysze skutki może mieć. inna wyprawa do 
lądowania, która do północnych Niemiec przeznaczo­
ną bydż się zdaie. Bardzo liczne woyska Angielskie 
do Gotenburga' przybyły, i tamże, jak twierdzą, ocze- 
kuią jeszcze lociu tysięcy Portugalczyków. Jest rzecz 
naypodobnieysza do prawdy, iż te woyska udadzą się 
do F o mer ani i , chociaż niektórzy utrzymuią, iż prze­
znaczeniem ich je s t , działać zaczepnie przeciw Lionii 
i  Jutlandyi. ( z Gaz. Zuschauer.)

Fiszą z  Gotenburga d. 26 Lipca n. s.
Pozawczoray przybył tu już dawmey oczekiwa­

n y ,  sławny woiownik , Jenerał M oreau , na okręcie 
Amerykańskim, na którym się dotąd nayduie. Dziś 
jadł on obiad u tuteyszego Konsulą Rossyyskiego , i, 
jak słychać, za dni kilka, ma stąd do Stralsuudu od­
płynąć. (z  Gaz. Beri.)

Nauen d. 31 Lipca n. s.
J. K- W . Xiąźe Następca Szwedzkiego tronu w 

przeiezdzie swoim z Brandeburga do Oranienburga , 
oglądał stoiący tu korpus ochotników Luzowa, i wiel­
kie okazał ukontentowanie z biegłości w obrotach wo- 
iennych i porządku tego korpusu.. Godny wódz je­
go Major Luzów  miał szczęście, bydź od. J, K. W. u- 
darovany  honorowym pałaszem, { z  Gaz. Beri. j 

P aryż  dnia 22 Lipca n. s.
, ( z Monitora. )

Xiąże Wicencyi, W . Koninszy, i Hrabia Narbonne, 
zostali od Cesarza mianowani za pełnomocnych 
Ministrów na kongres do Pragi.  Hr. Narbonne w yie-  
chał dnia ggo: sądzą, że Xże Wicencyi dnia i8go  tam­
że się uda. Tayny Radca, Baron Amstetten , pełno­
mocny Minister C e s a r  z a  R  o s s y  y  s k i e g o  dnia 
12go przybył do Pragi.

Cesarzowa Regentka dnia jutrzeyszego odieżdźa 
stąd do Moguncyi. '

Marszałek Xże Dalmacyi (Sou lt)  dnia 5 Lipca 
w nocy przeieżdżał przez P a ry ż ,  dla obięcia nayifcyż- 
szego dowództwa nad woyskiem w Hiszpanii. ( z Gaz. 
Beri.)

z  H i s z p a n i i .
O mniemanych Sucheta zwycięstwach, które roz-  

głaszaiąc Monitor i stronnicy Napoleona, chcieli kłaśdź 
na szalę obok prawdziwych tryumfów Lorda Welling­
tona , papiery Francuzkie zawieraią teraz wyrazniey- 
sze doniesienia. Wszystko to na tern zależyć m iało , 
iż Anglicy  dnia 3go Czerwca wylądowawszy pod Ba-  
languer, dnia 7go zdobyli sławny zamek St. F d ip e ,
« zaraz rozpoczęli oblężenie Tarragony ; gdy iednak 
z wielu stron Francuzi w przewyźszaiąceydiezbie zbli­
żali się ku tym okolicom , Anglicy  podnieśli oblęże­
nie , a wysadziwszy na powietrze warownie Si. Fe- 
lippe , i zostawiwszy 3o sztuk d z ia ł , w tymże zkmku 
zapewne zdobytych, znowu na swoie okręty wsiedli ; 
w  tymże czasie dwa korpusy Hiszpańskie w Króle­
stwie Walencyi attakowały Jenerała Harispe , i przy­
musiły go cofnąć się od rzeki Xucar. Suchet zatem 
musiał, iak nayśpieszniey, odstępuiąc od Taragony 
w tamtą stronę pociągnąć , i przy tern żałnie , że nie 
mógł oświadczyć swoiego ukontentowania Dowódcy  
i załodze tey twierdzy , z povkodu ich pięknego od­
poru. ( obowiązek grzecznpści, dodaie Gazeta, z któ- 
rey ten artykuł bierzemy , którego ten Jenerał wkrót­
ce zapewne w którymkolwiek zakładzie ieńców Fran- 
cuzkich w A n g l i i , będzie miał sposobność dopełnić.) 
Korpus samego Sucheta wynosi około i 4,ooo ludzi,  
i  iest ze wszech stron od wóysk Wellingtona , Mur-  
r a y a , Xięcia del Parke,  i Jenerała El i o otoczony.

Dnia 25. Czerw'ca Anglicy powtórnie wylądowali, 
pod Palamos w  Katalonii, a Jenerał Hiszpański Ero- 
les z 6000 wó)rska, zszedłszy z gór, stanął pod Bana- 
los. Jenerał Francuzki Lamarque wyszedł przeciw  
niemu z G irony , ale sam w yznaie, iż Hiszpanie część 
iego korpusu do nieporządku przywiedli, i miasto 
Banalos opanowali. Ktokolwiek wić, z iakiem oszczę­
dzeniem francuzcy Jenerałowie o swoich przegra­
nych mówić zw ykli,  ten łatwo zgadnie, iż Jenerał 
Lamarque do takiey tylko przyznam się klęski, po 
którey się Hiszpanie na swoie góry cofnęli. Rzecz 
oczywista iednak , że tak ten attak , iako też poprze- 
dniczy 11a Tar agonę, nie miały innego ce lu , iak ty l­
ko zatrudnianie wóysk Fzancuzkich z tey strony, kie­
dy Feldmarszałek Wellington z calem swoiem w óy- 
skiem posuwał się naprzód. Głównym wypadkiem 
w  tych okolicznościach iest zwycięstwo pod Vittorio: 
Anglicy zdobyli tam i 5,ooo ieńców , całą artylleryą, 
i 2,000 wozów, gdzie się znaydował cały skarb Józefa : 
a zatem ten z Hiszpanii, równie iak Napoleon z Rossyi,, 
ze wszystkiego ogołocony powraca, Jenerał Clailsel, 
który z początku udał się był ku Pampelonie, uyrzaw- 
szy się w odwrocie swoiem bydż odciętym od Francyi, 
uciekł do Katalonii, aby, gdziekolwiek, mógł się po- 
łączYĆ z Suchetem. Dzienniki lł rancuzkie zapewnia- 
ia , że on w rzeczy samey dnia lgo  Lipca ze swoim  
całym sztabem przybył do Saragossy ; obrót t en,  był 
zapewne powodem , iż sam Wellington, z częścią swo-  
iego w óyska , przeciwko Suchetowi pociągnął. Lek­
kie wóyska Angielskie z kerpńsu Jenerała Hill prze- 
biegaią iuż w różnych kierunkach Francuzkie wioski, 
i  bydło z nich do obozów zabieraią. Jenerał Castan- 
nos, z całćm swoićm wóyskiem , stoi na ziemi Frań- 
cuzk iey , a twierdzą , iż 10 tysięcy Katalończyków  
wzdłuż brzegów ciągną do Languedoku , i że Tarrago­
na poddadż się miała. Wpośród tak trudnych oko­
liczności , Napoleon miał wszystkim kontyngensom 
Związku Reńskiego dadź rozkaz ruszenia przeciw' W el­
lingtonowi. T e  samowładne środki , które Xiążąt 
Niemieckich bezbronnymi czynią, w tenczas, gdy' o ich 
oyczyznę walka się toczy , mogą mu bardzo stać się 
niebespiecznemi. Gdyby Xiażęta Niemieccy i ich 
w óyska, tak iuż dalece zapomniały o godności swo'



iey , izby tak oburzaiącemu rozkazowi posłuszne bytlź 
moSły ,  tedy iest rzeczy niezawodną,  iź większa część 
tych żołnierzy , skoro się do Anglików  zbl iżą , na ich 
st ionę  przeydzie,  tylko liczbę nieprzyiaciół na ziemi 

ranLUzkićy stoiących pomnoży. ( z Gaz: Zuschauera. ')

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Podług niewątpliwych wiadomości , Napoleon 
dnia 27 Lipca, n. s* przybył  do Frankfortń nad M e­
nem, i zaraz daley puścił się w podroż dalszą do M o-  
guncyi, gdzie iuz się znaydowała Cesarzowa,  iego 
Małżonka,  która,  iakeśmy wyżey donieśli, dnia 23go 
z Paryża  wyiechała.

Iwie rdzą ,  iż Dwory  W . Brytanii i Danii są zno­
wu bliskie porozumienia się z sobą: i źe D w or  Ko-  
penhagslu mimo naymocnieyszych nalegań Rządu 
francuskiego obywatelom, k tórzy Hamburg opuścili, 
W kraiach swoich dotąd schronienia użycza.

Podług Listów z Bor de au woyska Angielskie nie­
wątpliwie do Bayony weszły, ( z  Gazety Beri.)

W  całey Francyi i pomiędzy wszystkiemi sta­
n a m i , żal i smutek po niezmiernych s t r a t ach ,  k tó ­
rych każda Familia  w tych ciągłych woynach doznała, 
dochodzą aż do rozpaczy. W  Tulonie odkryto  znowu 
spisek wrydania Floty i miasta Anglikom , do którego 
najznakomitsi  mieszkańcy wchodzić mieli, i z których  
wielu rozstrzelano.

Davoust za pozwolenie wysłania Deputacyi  do 
Napoleona żądał od mieszkańców Hamburga 1,200,000 
franków.—  Tenże Marszałek ,  t y m ,  których domy 
zburzone albo spalone zostały, obiecuie dadź na po ­
mieszkanie puste domy w Hamburgu! —  W  Magde­
burgu pod karą sta ta larów rozkazano mieszkańcom 
wszystek proch i oręż oddawać do władz F rancu ­
sk ich   W  Koten pomiędzy woyskami Wirtemberskie-
mi powstały r o z r u c h y —  W  Moguncyi 5oo konskry- 
pcyonistów rozdaney sobie broni ,  przeciwko F rancu ­
zom użyli, i wyłomawszy bramę w  różnych się kie-  
1 un ach rozbiegli —  Między Elbą i Wezerą  nowe 
zamieszki i powstania mieysce m i a ły —  W* Lipsku 
i  powo u postępowania, mieszkańców w  dn iu  17 
Czerwca (toiest: w czasie popełnego bezprawia wzglę­
dem korpusu Liizow a ) zniesiono wszystkie dawne 
sądownictwa , a na to mieysce nowa Policya , i sad 
kryminalny ustanowione zos ta ły—  Dnia 3go’ Lipca,  
wyrokiem Rządu Bawarskiego zniesione są wszelkie 
tytuły szlachectwa, które dotąd w Magistraturze H e-  
roldyi Bawarskiey złożone i uprawnione  nie były 
^y iąw szy  t e ,  które przez K ró la ,  od dnia i 3 okto-

ra AA/2’ udz*e ône zostały.
korpusie Luzowa służą d way synowie Boba- 

}ra y r °hkiego Andrzeja Ho/era, k tóry  w Man tui, 
syn Xiegarza Palma , który w Braunau przez F r a n ­

cuzów' rozstrzelany został.
Napoleon z początku proponował sześciomiesię­

czny Rozeym, i sześciotygodniowe iego wypowiedze­
n i e , i a d o m o  i e s t , iż Sprzymierzeni na 4tą ty lko 

esc tego czasu zezwolili. ( z  Gazety Zuschauera )
»n
t r z ę s i e n i e  z i e m i  w  p o ł u d n i o w e j  A m e r y c e .

B n J f l ł f w k  *rz,!sie" ie * i .m i , Które , i ,  w r o le  
I* T  ... ■ owmcyi Car(na północ Gniany
w  Tena Firma)zda,-,.,!,,, nie ie ,'t  ^  *
k.em, okolicznościami swoicmi w Europie wiadome. 
Następny opis, od pewnego naocznego świadka po- 
Wzięty, bierzemy z jednego publicznego pisma.

Dnia 06 Marca ni s. 18 , 2  r o ku o godzinie 5 po 
cz°i“ “  P0'vi,-t" c %>“ spokoyne i upal  nadzwy- 
r zen''^V *ednak n ' e zapowiadało okropnego zda- 
tfWa\a " Pierwsze wstrząsnienie,  k tó re  pos trzeżono,  
fiwan° '  .°^0^° sześcio sekund. Przez dziesięć albo 
h lle ^ascie następnych sekund wzruszenie ziemi podo- 
wietf^ °  l‘° rucbu morza w  czasie uciszonego po- 
pfzem'3 1 ^ ozumi ;ino naówczas, iż niebespieczeństwo

lnę*o, ale wkrótce dał się usłyszeć huk pod­

ziemny, i wystrzały elektryczne mocniejsze niż grzmo­
ty  piorunu; rozkołysana ziemia tak się burzyć i prze­
wracać zdawała, iak woda na naytęźszym ogniu. W e  
trzy  lub we cztery sekundy usłyszano znowu głuchy 
ryk  podziemny, i wnet  przez kilka mi nut  ziemia mio­
tana była w przeciwnych sobie kierunkach z północy 
na południe, i ze wschodu na zachód. Ten  przeciąg 
czasu był dostatecznym do zburzenia całego miasta 
Caracas—  W ięcey  iak 5o innych miasteczek,  mnó­
stwo wsi ,  i osad tey bogatey krainy w okręgu mil 
5oo , zmieniły się w  oka mgnieniu w gruzy i pusty­
nie. Okuło 80,000 ludzi śmierć w tćm feniszczeniu 
poniosło, wiele tysięcy było okropnie,vr^;nńycb.

U podnoża naywyźszey w tych stronach góry,  
Silla, nazwaney,  i na wstępie do obszerney równiny,  

. k tórą wiele przerzyna strumieni,  leży miasto Caracas 
znacznie nad powierzchnią morza wyniesione i t r w a ­
le świeżego używa powietrza.  Pobożni mieszkańcy, 
w dzień wielkiego piątku, zgromadzili się byli do ko­
ściołów, które stały się ich grobem. Kościół S. T ró y -  
cy, i kościół Alta G ra t ia , które były naybliżey góry  
padły pierwsze ofiarą straszliwego przypadku: lubo 
na i 5o stop od ziemi wyniesione,  z taką runęły  si­
łą, że ich gruzy ledwo na 5 lub na 6 stóp sterczały 
nad ziemię: kolumny i słupy wspieraiące te budowy', 
i które od 5o do 4o sióp w obwodzie miały, rozle­
ciały się w sztuki pobite, tak że ich śladów znaleśdź 
n iemożna  było. Wielka i piękna na dwa p ia t ra  bu­
dowa, 4ooo ludzi obiąć mogąca,  i k tó ra  za arsenał 
służyła, doznała tegoż samego losu. T u  ziemia pogrą­
żyła w  swych przepaściach cały regiment liniowy , 

tory się na kościelną paradę  w tern miescu zgroma­
dził.

Z początku każdy starał  się ratować życie, albo 
rzuciwszy się na kolana błagał litości Nieba.  W idać  
było gromady uciekaiących, którży sami r a n ie n i ,  o -  

ryci kurzem,  w podartych sukniach,  unosili na r a ­
mionach dz iec i , s tarców i chorych.  Zewsząd płacz 
i rozpacz,  zewsząd obrazy śmierci i zniszczenia roz-  
dzieraiący serce wystawiały widok.
? pierwszym przestrachu każdy, kto u ra tował
ż y c i e , pogrążony w smutku szukał k re w n e g o , lub 
przyiaciela : ten się w rozpaczy o syna, ten o z o n ę ,  
ten o oyca pytał. Pod stosami krwią  zbroczonych 
g ru zó w ,  widziano nieszczęśliwych, k tórym ieszcze 
cokolwiek życia pozostało, drzą<ą ręką odwalaiącyeh 
kamienie ,  i przedzieraiących się przez kupy t rupów  
i ranionych.  Lud zalany łzami otaczał to okropne 
śmierci widowisko,  rzucał się pod g ru zy ,  posłuszny 
iękom i wołaniu przywalonych,  k tórym ieszcze mo­
żna było dadi  pomoc iaką b

Reszta dnia i noc cała przeszły na takiem za­
trudnieniu.  Nazaiut rz t rzeba było oddadź umarłym 
ostatnią usługę. Dla uniknienia zarazy pozwlekano 
w  różne piieysca martwe ciała, i ułożywszy ie w sto­
sy spalono drzewem z pomiędzy gruzów wydobytym.

Lecz wTrótce niedostatek i ,g łód  zagroził życiu 
pozostałey części mieszkańców. Wszelka żywność by­
ła zniszczona, albo zrabowana od naypodleyszego gmi­
nu i Negrów. Machiny prowadzące wode były zruy- 
nowane,  s trumienie wysuszone,  albo w  inne zwróco­
ne koryta. Nie było w  mieście wody i nie było na­
w e t  naczyń do iey cze rpan ia—  Udręczone głodem 
i p ragn ien iem ,  pozbawione mieszkań,  rozsypały sie 
po okolicy tłumy, mieszkańców, i ci którzy za m ia !  
s em posu  lali w'ioski do nich spieszyli. L e c z ,  n ie -  
s e y- i te  nie były oszczędzone! kray  cały wys ta ­
wia ogromną pustynią gruzami okrytą.

Na targi  nie przynoszono źadney żywności__
Vielu błąkaiących się po okolicy pomarło z głodu,  i

gdyby nie mała ilość Cacao, cukru, i maiiu, k tó re  ie-
dnak do n iezm ie rne j  przyszły ceny, głod byłby w'ię-
cey udzi pozbawił życia,  niżeli samo ziemi trzęsie­
nie. x

, ,.Nad brzf g i em iedney rzeki  pod cieniem drzew 
ezeli ranieni  ze wszystkich stanów w liczbie 3ooo: 

ale w  tym powszechnym n iedos ta tku , gdzie im nic



"więcey naci sław-"., pocieszenia udzielić nie można by­
ło  , los tych nieszczęśliwych był iednym z nayokro- 
pnieyszych.

*W tćm straszliwem zdarzeniu Postrzegacz miał 
sposobnosć poznać celnieysze zasady charakteru i 
sposobu myślenia Amerykańskich Hiszpanów. W i ­
dziano tam oyców Familii, którzy straciwszy 5cioro  
lub bcioro d z iec i ,  zonę, p rzy iac ió ł , i cały maiątek , 
ani iedney łzy nie uronili. Naywiększa z nich liczba 
pocieszała swoy smutek przez religiyne rozmyślania: 
niektórzy w romie topili swoie troski, i można by­
ło  uważać, iż przegrany proces, albo uchybienie o-  
brażaiące ' ic h ’wyniosłość, co się tycze pierwszeństwa  
-tytułów i stopnia, byłyby może mocniey wzruszyły  
ich  czułość. Chociaż wielki piątek, iest dniem, gdzie 
każdy z naypokornieyszem uczuciem skruchy przy­
chodzić zwykł do św ią tyn i,  iednukze niewiasty w  
w  C aracas , równie iak w innych tego kraiu mia­
stach, nie zaniedbuią i w tenczas mieć wielkiego sta­
rania o swoiey g o to w a ln i , a przepych w klejnotach  
i złocie iest w stosunku do bogactw kraiowych. Jak 
ty lko  się rozeszła trwoga, widziano też same niewia­
sty zdzieraiace z siebie wszystkie ozdoby, i w pro- 
stćm odzieniu uderzające mocno dłoińami o te piersi, 
które pierwey tak kosztownie, stroiły. Z męzczyzn, 
widziano wielu , którzy dla odwrócenia gniewu n ie­
bios składali processye, boso, okryci szerokim płaszczem, 
na szyi niosąc uwiązany ciężki kam ień , a na ramio­
nach krzyż od 100 do i 5o funtów ważący. W szędzie  
boiaźń wiodła lud do różnych pobożnych obrządków. 
B yli tacy, którzy uie mogąc znaleśdź xięży, oskarżali 
się publicznie na ulicach, i w yiaw iali  przed światem  
popełnione w ukryciu przewinienia. W  przeciągu 
dwóch dni przeszło 2000 par weszło w  związki mał­
żeńskie, o których pierw ey zapewne nie myślały: po­
znawano i przyymowano krewnych, którzy z pow o­
du ubóstwa wzgardzeni i odrzuceni byli; dzieci, któ­
re od urodzenia nie znały sprawców swoiego życia  
znalazły oyców lub m a tk i , uczyniono wiele wynad-  
grodzeń . i w iele  processow zgodnie ukończono —  
Lecz w tym że czasie, i na tym samym teatrze śmier­
ci i zniszczenia , obok pobożności i ż a lu , okazywał  
się widok serc naybardziey w zbrodni zatwardzia­
łych. W ielu  mieszkańców korzystając z zamieszania  
i  trwogi, nayokropuieyszych dopuszczali się zbrodni.

T ym  czasem wzruszenia ziemi ciągle trwały; co 
dnia ,̂ ba nawet co godzina same gruzy burzone, roz­
praszane albo skupiane były. Dnia 5go K w ietn ia  
o godzinie 4tey po południu , nastąpiło tak gw ałto­
wne wstrząsnienie, że się niektóre góry rozdarły, a 
niezm ierne skał urwiska ze straszliwym łoskotem  
spadały na doliny. Od tego momentu , aż do gley  
nazajutrz z rana, trw ały  tak częste wstrząśnienia, że 
załedwo pięć minut między iednóm i drugiem racho­
wać można było: ziemia się tym czasem bez ustanku 
kołysała, a huk podziemny ciągle przerażał uszy.

T e  nadzwyczayne, mocnieysze lub słabsze , czę­
stsze lub rzadsze wstrząsnienia ieszcze w  miesiącu G ru­
dniu 1812 roku nie ustały były; i ten dzień za nay- 
spokoyrrieyszy p oczytyw ano, w  którym me więcey  
iak ig  lub 20 wzruszeń doświadczono.

Trudno iest zgadnąć na czem się skończy ten 
straszliwy fenomen: zdaie się iż otw orzen ie  nowych 
W ulkanów będzie iego skutkiem. Tym  czasem n ie ­
szczęśliwi mieszkańcy, nie chcąc rodzinney opuszczać 
z iem i, pobudowali sobie szałasze, i tam w>ród usta-  
w iczney przebywaią trwogi.

Rzecz godna uwagi, że te wypadki n ieprzerwa-  
łv  wojennych i politycznych w tey  części św ia ta ,  
p r z e d s i ę w z i ę ć .  Z początku korzystali z nich stronni­
cy Junty Kadyskiey , lecz wkrótce Irmrrgenci górę  
otrzymali , i nawet opanowali miasto C oro , ( miasto 
stołeczne Prow: Wenezuela. ) gdzie strona przeciwna  
m iała sw oie  g łów ne siedlisko..

Charakter Lorda Wellingtona.

W szyscy, którzy go z bliska widzieli, w  tern się  
zgadzaią, iż iest w  nim coś pełnego taiemnicy. N ikt  
ieszcze nie dał o nim zdania, któreby serce i umysł 
iego w  całey obszerności wyświeciło. Skwapliwość w  
wykonywaniu rozkazów iego równie iest wielka, iak 
ufnoś^, w  wysokiem iego świetle* Jest on razem la­
koniczny i wymowny; pierwszym, gdy przyydzie da­
wać zdanie o zwyczaynych rzeczach; drugim, ile raży  
mu się wydarzy sposobność mówienia o uczesnictwie,  
iakie ma w teraznieyszycli sprawach Europy. Słu-  
chaiąc go , iak w tey okoliczności rozprawia, zda się  
on bydź iestestwem powołanćni od losu do położe­
nia granic tey  nędzy, którą rew olucja  Francuzka na 
Europę wylała. Z naymocnieyszein oburzeniem m ó­
w i zawsze o nowym  systemmacie woiowania Francu­
zów, nazywaiąc go naysrozszą klęską , iak a kiedy p a ­
dła na świat ucywilizowany. Z tego względu nie kon-  
tent był z Portugalczyków, którzy w  roku 1810 roz­
kaz iego zniszczenia, lub zakopania tego, czego z so­
bą uprowadzić nie mogli, tak niedbałe wykonali , ż e  
Masscna z woyskiem mógł przez kilka miesięcy u -  
trzymać się nad Tagiem. Jako wódz, nie chce nic zo­
stawić przy padkowi, i wszelkie szpuszcanie się na traf  
ś le p y , ma za przeciwne obowiązkowi. Jest to nie— 
zaprzecznie naywiększy Jenerał swego czasu , dla te ­
g o , iż z małą siłą wielkich rzeczy dokazał. W oysk o  
jego było zawsze mnieysze od woysk Francuskich, a 
nigdy nie u le g ł , lecz często zwyciężył, t hoćby nay-  
w ięcey m ówiono na pochwałę wodzów* Francuskich ,
1 igdy im jednak nie udało się oznaczyć miejsca, gdzie-  
by miał walczyć. W o y s k o ,  którero d o w o d z i ,  jest ca­
łe  iego tworem. On mieszkańców Portugalii zamie­
nił w w ojow n ików , którzy od lat trzech walczyli z 
chwałą we wszystkich bitwach. Są oni mu posłusz­
ni , jak gdyby był ich Monarchą. N ie  można pow ie­
dzieć tego zupełnie o H iszpanach, lubo i ci wielkie  
w  nim maią zaufanie, które taraz po zw ycięstw ie pod 
Vittoria znacznie się zapewne powiększy. Ze m ą ż , 
jakim jest Velhngton , wolny jest od wszelkiey cheł­
pliwości , dowodzą tego własne jego rapporta. Ze  
względu na moralność, wyższym jest od Malborougha 
którego chciwość złota i honorów  czyniła na cnotę  
oboiętnym. Naypodobnieyszym on jest do Juliusza 
A g r y k o l i , teścia T a c y ta , i można do niego właści­
w ie  przystosować, co ten wielki dziejopis o w odzu  
Rzymskim napisał : „ ani mu łagodność, co jest nader
rzadka  , p o w a g i ', ani surowość miłości nie zm nieyszy­
ła. M ówić o skromności i  nieskazitelności tak wielkie­
go meza , byłoby to uwłaczać innym jeg o  cnotom : sła­
w y  nawet j  k tórey powabem i wielcy ludzie często ule­
gać zw yk li  , nie szukał nigdy sztuką , ani pochlebna w y ­
stawą dzieł swoich : daleki od ipszelkiego ubiegania się 
i  sporów.

L  I C Y  T  A C Y  A.
1 Przełożeni Zgromadzenia Niem iecko Rzymsko-  

Katolickiego, maiąc do Wypuszczenia W'arendę trzyle-  
letnią dom funduszowy szpitalny, 11a ulicy W ileńskiey,  
pod Nfrem 4o4 położony, w zyw a chcących dóm tako­
w y  zaarędować, do odprawienia l ic v ta cy i , w  tymże  
domu odbywać się maiucey, w  terminach, iszym  dnia 
i 4g o ,  2gim dnia lb g o ,  a trzecim i ostatecznym dnia 
i8 g o  teraźniejszego miesiąca Sierpnia.

D O  P R Z E  D  A N  I A.
1 Pew’ny przeieźdżaiący, maiąc do przedania pięć 

koni m ierzynow m łodych , hryczkę Warszawskiey ro­
boty bez pokrycia czyli budy i powózkę ruskąvokutą, 
uw iadam ia, iż ktoby chciał one nabydż, zechce się 
udać do P. M arcinowskiego, mieszkającego w m iey-  
sen R edakcji G azety Kuryera L itew sk ie g o ,  u które­
go zrtaydzie informacją , z kim ma traktować o ich  
nabycie.

D O D A T E K


